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Czas odnowić przedpłatę 


na miesiąc wrzesień 1906. 


Prasa a publiczność. 

Kto się zajmuje życiem politycznem i po- 
święca uwagę swoją bieżącym sprawom po- 
litycznym, ten nader często dostrzega, Ze 
nawet ludzie średnio 
jący pewną gazetę, mało co o tem wie- 
dzą, co sig dokoła nich dzieje na polu polity- 
cznem. W parlamentie odgrywają się sprawy 
najważniejsże; pósłowie, ministrowie, dziennika- 
rze są najświęciej przekonani, że sprawy te cały 
kraj gorączkowo poruszają, ale przypatrzywszy 
się dokładniej; widzi się, że tylko szczupła sto- 
sunkowo garstka na prawdę wie, co się dzieje. 
U wielkiego ogółu, nawet ludzi z wykształceniem, 
wszystko to po największej części 'przemija bez 
śladu i prasa musi wytężyć swoją pracę, dzień 
po dniu powtarzać, aby jakieś większe koło o- 
świecić co do znaczenia wypadków. Ten i ów 
zaś pojmuje je dopiero wtedy. kiedy szkodę na 
sobie samym poczuje — a wówczas już natural- 
nie zapóźno. 


Z drugiej zaś strony ci filistrzy polityczni 
na wylot wiedzą o wszystkiem, co się w dziedzinie 
plotek i sensacy) rozgrywa. Że w Petersburgu 
jakiś pułk się zbuntował, że tego lub owego za- 
mordowano, że tu lub ówdzie zginęło więcej lu- 
dzi, że jakiegoś mordercę na karę śmierci skaza- 
no — o tem wszystkiem bywa przeciętny poli- 
tyk, nawet bardzo dokładnie, poinformowany. 

Co to jest? Skłonność do. poważnego zaj 
mywania się sprawami  politycznemi niestety za- 
nika. Żyjemy przedewszystkiem z myślą o zarob- 
ku, a następnie ze skwapliwością coraz gorętszą 
użycia życia tak, iż się zaledwo znajdzie czas na 
regularne i porządne czytania dziennika polity- 
cznego. Rozprawy parlamentarne tylko się prze- 
gląda; a zatrzymuje się jedynie prży ustępach; 
w których zaznaczono: wesołość, niepokój, żywe 
oklaski itp., albo gdzie się drukiem wybitnym na 
cos uwapę zwraca. 

Całość przeczytać, to rzecz nudna. W tej 
roznerwowanej gonitwie za zadrobkiem nie chce- 
my się nudzić, — chcemy się ubawić, a tę za- 
bawę znajdujemy w humorystycznym kąciku ga- 
zety,'w raportach policyjnych i procesdch zbó- 
JÓW, a po części w sprawozdaniach sportowych, 
zawodowy bowiem sport niesatmowieie «się roz- 
SZETZH, — 

__Na zewnątra odbija się ta ewolucya w roz- 
kwieie czasopism, które żadnego kierunku poli. 
tycznego nie przedstawiają, a nawałą nowinek 
służą. Prąd to z pewnością nie zdrowy i ubole- 
wać należy, iż dzienniki aż nazbyt mu hołdują. 
Alboż to potrzebne, aby cała prasa donosiła o 
każdym procesie zbójów, o każdym procesie plot- 
karskim, jaki się gdziekolwiek wydarzy? Utwo- 
rayl się ostatnimi- czasy szereg biur korespon- 
dencyjnych, którzy za każdym procesem, co do 
którego przypuszcza się, iż ze względu czy to na 
uczynek, czy osobę sensację wywołać może, 
myszkują i prasę w sążniste sprawozdania za- 
opatrują. Biurom tym tak śpieszno, że zamiast 
listownie, przesyłają sprawozdania swoje telegra- 
fem. A to już wierutne nadużycie. Bo nietylko 
obarcza się dzienniki wydatkami znacznymi, ale 
też publiczność coraz bardziej rozłakomia się na 

ie rzeczy. Juścić zdarzają się posiadające 
wagę powszechną procesy, których wiadomość 


Jerzy Ompteda. 


Mistrz ceremonii. 


Romana. 


(Ciąg dalszy.) 


0 nie, nie. Pan byłbyś się staral za 
mną zapoznać. Z całą pewnością, Być może, że 
młudzi ludzie tak postępują, “le człowiek, jak 
pan, nie: Znam pana zbyt dobrze. 

Pochlebiato uru, że miss Bancrost tak jagt 
przeświadczona o jego grzeczności 1 zapytał, mi- 
mowolnie się ku niej nachylajac: 

— Skądże pani mnie zna? 

— Od ludzi. l 

» 1 opowiadała mu, jak Ryszard zawsze jest 
pełen uwielbienia dla swego ojca, opowiadała 
mu także, co inni panowie i panie o nim mówią. 
Znała profesora Dengera, z którym spotkała się 
w pewnem towarzystwie. Malarz opowiadał jej 
o starym baronie, swoim przyjacielu, potem znów 
na jednem zebraniu, na którem było wielu arty- 
stów, profesor politechniki Fischer" wyraził sie: 
mój przyjaciel i protektor, mistrz ceremonii. Po- 

tem nieunikniony Poldi Derndorff, który * musi 


wykszłałceni, trzyma- 
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NARODOWA 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem, 


najobszerniejsza jest pożądaną, ale na ogół po- 
winno się przecie tego trzymać, że taki proces 
o morderstwo lub kradzież itp, ma tylko zna- 
czenie lokalne, a nadto na ogół rzecz biorąc, 
raczej demoralizująco, aniżeli umoralniajgco 
wpływa. 

Winna temu stanowi rzeczy po części pu- 
bliczność — winna atoli głównie prasa, schlebia- 
jąca niezdrowym gustom publiczności. Poważna 
prasa powinna się ocknąć, a ita, która przezna- 
czoną jest dla szerokich warstw, powinna nie 
zapominać, Że zadaniem jej jest. wyrobienie w 
swych czytelnikach dojrzałości politycznej a nie 
bawienie jej niedorzecznemi bajkami, najczęściej 
w dodatku niemoralnemi. 


O prasie wprost szkodliwej, zajmującej sie 


szkalowaniem ludzi albo pornografią, nie wspo- Gdyby 


minamy dzisiaj. Wytępić ją, a przynajmniej uczy- | 
nić mniej szkodliwą mógłby tylko kodeks karny. 


Listy z Warszawy. | 


Warszawa 23 sierpnia. 


(Kilka słów 2 powoda artyknłów „Nowoje Wremia* | 
na temat naszych stosunków. Konkluzye ztąd. O! 
czem organ inspirawauy zapomniał.) 
Policzywszy ściśle, od czasu ostatnich za- | 
machów to „pierwsze pismo rosyjskie*, za jakie 
uchodzi „Nowoje Wremia*, zmieniało aż pięć 
razy zdanie co do położenia w Król. odry 
co do tego, czyją jest winą, że położenie to jest 
bez wyjścia; rządu czy Polaków, nareszcie co do 
środków, jakich na uspokojenie nas chwycić się 
należy i t p. 

Wiadomo że „Nowoje Wramia* było i jest 
wiernem odbiciem różnych, następujących po so- 
bie opinij w kołach miarodajnych, którym zawsze 
za spokojnych jeszcze czasów kolejno pasluch 
dawało, z tą dziwną skoroscig do usług dla 
wszystkich, przypominającą dorożki, oraz różne 
inne tak osoby, jak rzeczy, ka wygodzie publi- 
cznej służące. I ta polityka wygody publicznej 
musi jednak popłacać w piśmiennictwie rosyjskiem, 
czego dowodem, że p. Suworów (ojciec) właści 
ciel i redaktor tegoż organu, dorobił się miliono- 
wej fortuny. 

Otóż, sądząc z organu powyższego i zmian 
w jego zdaniach, panować musi taki sam chaos 
i wśród kół miarodajnych, recte w rządzie. I tak 
też jest. 

Ale to, co jest dla zbyt często inspirowa- 
nego organu zyskownym środkiem, dla nas przed- 
stawia się jako kwestya życia. Przez ten czas 
bowiem rozgrywały się jak najwidoczniej losy 
Królestwa Polskiego, co do przyszłego systemu, 
za pomocą którego nadal rządzeni być mamy. 
Jeśli więc z odbłysków opinij w organie p. Su- 
worina zdać sobie można w przybliżeniu spra- 
wę o tem, co nas czeka, to ostatnie zdanie gło 
zi, że: społeczeństwo polskie nie tyle zawiniło 
(co do ostatnich zamętów i co do powszechne- 
go rozstroju), ile zły system, który niem rządzi, 
System ten rozbroił społeczeństwo i uczynił bez 
silnem do kontrakcyi przeciw sprawcom wszyst- 
kiego złego, których jest zaledwie mały procent 
wśród mieszkańców Warszawy i Król. polskiego. | 
A więc — wolno) zrobić konkluyę — spodzie- 
wać się możemy zmiany, jeśli nie systemu, to 
przynajmniej osoby. 

Do różnych eluknbracyj, jakich sobie „No- 
woje Wremia* na temat polski pozwoliło, a któ- 
re stale dowodzą, że organ ten, skoro usiłuje | 
przestać nas nienawidziec, to pozostaje nadal w 
zupełnej ignorancyi tak położenia n nas, jak 
charakteru i właściwości połskich, dodaćby jeszcze 
niejedno można. Nie, żeby przekonać organ p 
Suworina, któremu o przekonanie nie chodzi, 
co do nas przedewszystkiem, czego dowodem, zan 
równie wpływowe jak bradne to piśmidło, przez 
cały szereg lat informowane było o stosunkach 
polskich przez cenzora, niejakiego Sidorowa, 
w dodatku znanego łapownika i szubrawca, z! 
którym później, kiedy od nas odszedł przed dwo- 
ma laty, nawet tak wątpliwej etyki towa- 
rzystwo rosyjskie w Kijowie, wytrzymać nie | 
mogło i wyrzuciło go z klubu. Ale żeby sprosto 


Ce Z E re E W, A A E o A 


żaraz poznać każdego nowoprzybyłego, także 


rozmowę swą natychmiast zwrócił na starego 
barona. Wreszcie kilka młodych dziewcząt opo- 
wiadało jej o nim. 

Mistrz ceremonii przysłuchiwał się uważnie 


słowom miss Bancrost; mówiła ona tak prosto, | 
inaczej nie | 


tak naturalnie, jakby to wszystko 
było możliwem, jak gdyby musiało się o nim 
mówić, skoro juz raz jest się w Dreźnie. Po 
części cieszyło go to, po części jednak żenowało. 
Co młoda dziewczyna mu mówiła, nie było po- 
chiebstwem, ale kult, którym do pewnepo stopnia 
go otaczano, wprawial go w zakłopotanie. Rzekł 
więc, broniąc się: 

— Ależ ja nie jestem kobietą, aby o mnie 
w ten sposób mówiono. 

Amerykanka była zdziwioną : 

— Czy pana gniewa to, CO pañu opo- 
wiadałam. 

— Nie gniewa, ale... 

— Ale nie sprawia panu przyjemności ? 

— I... to nie... 

— Ale jeżeli mnie sprawia przyjemność ? 
Czy zechcesz pan pozbawiać mnie tej przy- 
jemności ? 

— Oh, jeżeli pani sprawia przyjemność... 

W tej chwili zbliżyła się Eliza z filidankg 
herbaty i musieli rozmowę przerwać. 


wać opinię publiczną, dość często wyrażaną w 
ostatnich czasach, Ze dziwną jest ta obojętność 
mieszkańców Warszawy i dla bandytów, których 
nikt nie chwyta i dla sprawców zamachów na 
policyantów, które są tylko aktem barbsrzyństwa 
i zboczenia umysłów „rewolucr'aych“, a więc 
sympatyzować z nimi niepodcbna. Istotnie publi- 
czność warszawska, nauczona dluyiemi doświad- 
czeniami, skoro tylko przeczuwa awanturę, za- 
mach i następstwa tego, natychmiast rozstepuje 
się i stara się jak najdalej uciec od miejsca po- 
dejrzanego. Dlaczego? Nie przen obawę przed 
bandytami, nie przez ,sympatye* dla sprawców 
zamachu, ale po prostu dłatego, ;bo wie, że nie- 
bawem na miejsce czynu przyjdzie wojsko i że 
wojsko to zacznie strzelać da publiczności. Bo 
tak bywa za każdym razem. I to jest jeden 
z głównych powodów, dlaczego publiczność 
nasza reagować nie może przeciw nieporządkom. 
„Nowoje Wremia* zdobyło się choć raz 
na uczciwość, przytoczyłoby i ten słuszny powód 
bezczyncości i obojętności naszej publiki dla 
sprawc w różnych nieszczęść. 


Wiec katolików niemieckich. 


Drugie zgromadzenie publiczne wiecu w 
Essen rozpoczęło się referatem radcy sądowego 
burlage o kwestyi rzymskiej, Mowca przedsta- 
wit historyczny rozwój Państwa Kościelnego, o- 
mówił szczegółowo ukt gwałtu, dokonany w r. 
1871 i stwierdził, że praw suwerena nikt Ojcu 
św. odebrać nie mógł i prawa te Stolica św. do 
dziś dnia faktycznie wykonuje, ale odebrano Wa 
tykanowi fundament, na którym wspiera się praw- 


dziwa, zabezpieczoia suwerenność. „Watykan 
stoi na cudzej ziemi*. Sprzeczność ta da się 
usunąć tylko przyznaniem Ojcu św. suwerenno- 


ści, opartej na pewnej podstawie. „Tego żądamy, 
tego oczekujemy po przyszłości“ — zakończył v. 
Buriage wśród oklasków zgromadzenia. — Od 
świata żądamy sprawizdliwosci, o pomoc błaga: 
my cierpliwego, lecz wszechmogącego Boga, któ- 
rego sprawiedliwość trwa wiecznie. 

O oświacie ludu mówił dr. Kralik z Wie- 
dnia. Stwierdził on, że Kościół ani oświacie nie 
jest przeciwny, ani jej się nie lęka, jak głoszą 
podstępnie przeciwnicy. Kościół dąży do oświaty 
wszystkich warstw i stanów. Założenie Kościoła 
było samo w sobie największym postępem oświa - 
ty, rozwój Kościoła jest rozwojem kultury. Ale 
nie wolno dawać ludowi kamienia zamiast chle- 
ba i opium zamiast pokrzepiającego napoju. Nie- 
ma nie ważniejszego, jak dobra czytanka dla lu- 
du, jak biblioteka dla uczniów i dla nauczycieli 
w związku z odczytami, służącymi do oryeptacyi 
i wyjaśniania poglądów. Niemniej ważne są pre- 
lekcye z zakresu sztuki. Ogółem kultura kato- 
licka może osiągnąć szczyt doskonałości, jeżeli 
jej bojowniey rozwiną silną wolę. „Możemy być 
niezwyciężeni, jeżeli tylko zechcemy-. 

O roli wychowawczej sztuk pięknych mó- 
wił prof. uniw. strasburskiego dr. Zahn, zwra- 
cając się przeciw prądom i spekulacyom, które 
pod pretekstem sztuki szerzą nieobyczajność 
i zgorszenie. O kwestyi kobiecej wygłosił dłuższy 
referat prezes seminaryum Lausberg z Kolonii. 
Katolicy udowodnili swym związkiem kobiecym. 
Ze ruch współczesny rozumieją; zarazem oka- 
zali, że przenikają jego dodatnie, a także i uje- 
mne strony. Nie idzie o tłumienie ruchu kobie 
cego. lecz o wskazanie mu właściwych terenów, 
te zaś ograniczają się sume wskazaniami myśli 
katolickiej, Katolicy udowodnili też czynami, że 
działalność kobiet znalazła wśród nich ogromne 
pole działania, począwszy od zakonów mulosier 
nych, a skończywszy na niepoliczonych dziełach 
miłości bliźniego, na wychowaniu kobiet, na ich 
wpływie moralnym i etycznym w rodzinie i w 
pracy społecznej. Ta praca, zwłaszcza nad pod- 
niesieniem moralnem 1 materyalnem sióstr gorzej 
sytuowanych, stanowi dla katoliczek niemieckich 
tytuł do chluby; „Związek kobiet katolickich“ 
jest szkołą, w której wychowuje się myśl i pra 
ca społeczna. 

Dzień ten był właśnie dowodem, jak kato- 
licy niemieccy pojmują i przeprowadzają role 
kobiety w pracy społecznej. Na posiedzeniu ko- 
misyi drugiej, mającej za przedmiot obrad „chrze- 
ścijański porządek społeczny”, stanęła na po- 


| Tymczasem udało się i Grecie kilka słów 
| wypowiedzieć, albowiem teraz zwróciła się do 
| niej mistress Bancrost z pytaniami. Pytała ją o 
ogólne rzeczy, jak rozmawiają dwie osoby, które 
| dzieli znaczna różnica wieku i które się nie 
znają. 

Greta była w swoich odpowiedziach nie- 
zręczną. Była jeszcze ciągle zagniewaną, że jest 
jakby piatem kołem u wozu i ograniczała sig do 
słówek tak i nie. i starsza dama znowu zwróciła 
się z rozmową do hrabiny Scheppang. 

Równocześnie nawiązała się znowu rozmo- 
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wa między starym baronem a młodą Amery- 
kanką. 
Mistrzowi ceremonii zdawało się, ze nie 


dopiero teraz ją poznał, ale, że zna ją oddawna. 
Jakiegokolwiek dotknął przedmiotu. zawsze umiała 
mu odpowiedzieć. Odpowiedzi jej, chociaż czasa- 
mi nie zbyt głębokie, zawsze jednak 2dradzaly 
jasny i otwarty rozum, który roztropnie patrzył 
na świat, ludzi i życie ludzkie. Wydawała się 
dlatego starszą, niż wskazywały to jej lata, bar- 
dziej skończoną i dojrzałą. Mogła liczyć lat naj- 
wyżej dwadzieścia pięć, ale ciągłe podróże i po- 
znanie świata rozszerzyły horyzonty jej myśli. 
Stary baron lubił gawedzió z młodemi pan- 
nami. Zazwyczaj też, gdy się znalazł w towa- 
rzystwie, przyłączał się, po koniecznych przywi- 


rządku dziennym sprawa stowarzyszeń robotnic. 
„Kto Życzy sobie głosu?, spytał przewodniczący 
i oświadczył za chwilę: „Panna Gracht z Giad 
bach ma głos!* Było to pierwsze przemówienie 
kobiece na zjazdach katolików niemieckich, od 
czasu ich istnienia, a dojrzałością poglądów 
i spokojnem, rzeczowem traktowaniem kwestyi 
przekonało zebranych, że działalność katolicka 
wychowuje sobie pionierki godne uwagi. Panna 
Gracht, redaktorka tygodnika „Robotnica chrze- 
ścijańska*, jest sekretarką „Volksverein* w Glad- 
bach. Występ ten nie będzie z pewnością od- 
osobnionym wobec uwagi, jaką działalność kato- 
licka zwraca na sprawy «kobiece, 


Trzecie -publiczne zgromadzenie przyniosło 
jeszcze liczniejszy udział zgromadzonych, jeżeli 
to możliwe, niż poprzednie. Przyczyniła się do 
tego i zapowieda, iz w obradach weźmie udział 
kardynał Vanutelli, wysłany umyślnie przez Ojca 
św. na zjazd esseisk. O 5 po południu ukazał 
się istotnie kardynał Fischer. a z nim kardynał 
Vanutelli, powitany entuzyastycznymi okrzykami 
na cześć Ojca św. Prezydent Groeber powitał 
wysłannika Stolicy apostolskiej, podnosząc od- 
znaczenie, jakie w obliczu całego świata stało się 
udziałem wiecu katolickiego, poczem zabrał głos 
hr, Galen, mówiąc na, temal :; „Tow. św. Bomfa- 
cego i dobroczynność*, 

Następnie przemawiał radca sądowy de 
Witt na temat „Katohk w życiu publicznem i 
gospodarczem*. Mowca wskazał na pojęcia. sze- 
rzone o etyce katolickiej przez nieprzyjaciół Ko- 
ścioła, którzy przedstawiają sprawę tak, ¡ak 
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dolf Chulawski VIT Stifte. 1: E. Braun L Botentura: 
strasse Y; CY Budapessole: Jnliusz Leopels VI. 
Elisabethring 11; We Prankfaroie n. Y.: Haa- 
senstein & Vogler i (0, Daube & Comp; W Pe- 
rytu: C. Adam» Ciborowskiezo nustępeu Be- 
eskowski 14, Cité de Tré-isg Paria. 

CBN A ORŁOBZEŃK, Ogłoszauła zwy 
exajno na jednoszpaltowy wiarsz drobnym Arama. 
lub jego miejece èt hal Nadsstans za wierza 11 
jego miejses ‘ hal, (Hosp publiosnogot s~ 
wieraz lub jego mitjaee | kor Prywatna xara: 
rnudencya 6 uai, se wra 
188 kosztuje 8 a., 2a zcawienyił ly as 

Numera dewalt 32. Ensstoją po 10 ot. 


Vanutelli i w dłuższem przemówieniu, wygłoszo- 
nem po włosku. wyraził uznanie dla energii i 
pracy pozytywnej katolików niemieckich w imie- 
niu Ojea św., który urzesyta zebraniu Apostol» 
skie Swoje błogosławieństwo. 


Cywilizowanie Maroka. 


Maroko nie schodzi z porządku dziennego. 
Raz po raz donoszą telegramy o rozruchach wea- 
wnętrznych, o wyprawach Francuzów i wtargi- 
waniu ich w południowo-wschodnie granice sze- 
ryfatu, o spekulacyjnych zabiegach i robotach 
Niemców, sprzwiających wielki dvzgurt Francu- 
zom Teraź nadchodz: z Tangeru wiadom”ść, de 
pomiędzy tamtejszą dvplomacyg europejską" po- 
raszono myśl wyprawienia do sułtana noty wspól- 
nej z remonstracyą przeciw wybrvkom, jakie w 
ostatnich dniach zaszły w okolicy Tangeru i euro- 
peiskich mieszkańców tego miastą obawą i nie- 
pokojem napełniają Posłowie obcy mają sobre 
za obowiązek zwrocić uwagę rządu marokańskie- 
go, aby się tego rudzaja wypadki me poaawiały. 
Ze taka nota skutku ne wywrze, to rzecz pe- 
woa. Wszelako z kiacem bieżącgo roku upły- 
wa termin, od którego mają sę począć reformy, 
przez konfereacye alrec:rszą Marokańczykom na- 
rzucone, a Francyi i Hiszpan i do przeprowadze- 
nia poruczdae. Zacznie się, A raczej zacząć się 
ma wykonanie słynnego planu „pokojowego prze- 
niknięcia (penetration nac:fique)* Maroku, do cze- 
go Już się Francuzi, jak wspomnieliśmy, na razie 


gdyby katolicyzm byt iednoznaczny z bezmyśl- orężem zabrali 


nem ciągłem zdawaniem się na łaskę 
ści. Niedawno temu, jakiś „genialny* dziennikarz 


Opatrzno | 


Otóż kwestyę: czy i iak da się Maroko 
otworzyć dla takzwanej cywilızacyi europeiskiej ? 


liberalny zrobił odkrycie, że nawet klęska pra 
wosławnej Rosyi w wojnie japońskiej jest spo- 
wodowana przez... katolicyzm (wesołość). Tym- | śnie co z Feza powrócił. Przedewszystk' em z ca- 
czasem nauka chrześcijańska jest ewangelią pra- | łą stanowczością zaprzecra Barzini, jakoby pań- 
cy i mozołu, opartą na zasadzie ora et labora. | stwo szeryfowskie do upadku się chyliło — jest to 
Jeżeli zaś tyle się mówi o ekonomicznym upadku | owszem wieża pizańska, ktora padać się zdaje 
ludów katolickich, nie zważając na warunki hi- | a jeno krzywo zbudowana została Z Marokiem 
storyczne i ekonomiczne, jakie spowodowały | jest tak, jak z Turcvą. — obaj pacyenci, gdy u- 
ten upadek, to wystarczy wskazać choćby Belgię | względaimy stosunki ich właściwe — są sobie 
i Francyę, aby udowodnić, Ze jest wprost prze- | zdrowjuteñcy. 

ciwnie i Ze reguły z tego kuć nie podobna. A Również z gruntu mylaam jest zdanie, ja- 
Niemcy? Na zachodzie cesarstwa kwitnie prze- | koby lud marokański nie byt zadowolony ze 
mys! i handel jak w niewielu okolicach. Czyż | swego położenia, — owszem jest on wielcee za- 


rozbiera w medyolańskim „Corriere* słynny  pe- 
dróżnik i badacz włoski. Luigi Barzini, który wła 


katolicy nie mają w tem żadnego udziału? Nasi 
przeciwnicy mogą być spokojni. Zasady etyki ka- 
toliekiej w niczem nam nie przeszkadzają praco- 
wać i rozwijać się ekonomicznie. Ale bezmyślny 
taniec naokoło złotego cielea nie będzie nigdy 
rzeczą katolików. Pamiętamy, że bogactwo na- 
kłada obowiązki, a ubóstwo daje prawa i choć 
nie głosimy walki klas, to mamy zawsze w my- 
Sli miłość bliźniego. A gdy ktoś mówi „salono- 
wym* tonem socyalnej demokracyi, że chcemy 
„rumfordzką zupą zaradzić zubożeniu tłumów“, to 
cała nasza działalność społeczna zarzut ten nie- 
rozsądny odpiera, Ziszczenie etyki chrzeseijan- 
skiej i w Życiu ekonomicznem — oto nasze ha- 
sło, którego strzeżemy i które wprowadzamy w 
praktykę. 

Co do życia publicznego, to program nasz 
dalekim jest od konfesyonalizmu. Mieści on w 
sobie przeprowadzenie zasad nowożytnego pań- 
stwa prawnego i nie więcej. Dopóki katolicy zaj- 
mują w Niemczech takie stanowisko wśród ży- 
cia publicznego, jakie posiadają obecnie, dopóki 
mają reprezentacyę w parlamencie, dopóty na- 
ród niemiecki nie potrzebuje się lękać, że jego 
prawa będą naruszone, dopóty też mogą sobie 
nasi przeciwnicy rezonować do woli na temat 
„ultramontanizmu, wrogiego państwu*. Im to nie 
nie zaszkodzi, nam także. W walkach zaś poli 
tycznych i społeczno-ekonomicznych, katolicy 
grają zawsze rolę czynnika łagodzącego, starają 
się zmniejszać sprzeczności i pośredniczyć w du- 
chu chrześcijańskim. 

Na trybunie ukazał się aastepnie O. Seiler 
T. J., wprowadzony przez przewodniczącego z 
uwagą, iż „może teraz udzielić głosu prawdziwe- 
wu Jezuicie“. Jeżeliby zaś jakie trwożliwe umy- 
sły niepokoiły się tem, to zaznacza, że referat O. 
Seilera nie jest „czynnością zakonną“ (wesołość). 
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dowolony. Co sie nam Europejczykom niemo- 
żliwem, mteznośaem wydaje, to uważa Marokań- 
czyk za logiczne, naturalne, normalne. Chcąc 
przeto dojść tam do jakich reform wybitnych, 
należałoby przedewszystkiem pozyskać duszę lu- 
du, a to rzecz niepodobaa, ta dusza bowiem 
tradycyjnia przesiąkła nawskrös zaciętą niena- 
wiścią do chrześcijan. Setki lat wyrzynali się 
nawzajem mahometanie i chrześcijanie, chcąc 
jedni drugich przekonać o potędze swojej religii 
i ta nienawiść i dzisiaj tli sę w każdej duszy | 
marokańskiej, bo zwyciężony zawsze ansą dyszy. 
I nie ciemnoia jest powodem zacofania Maro- 
kańczyków, tylko owa ciągle ilejąca, prawie nie- 
świadoma, dziedziczna, nieuleczalna nienawiść do 
Europejczyka, a dia tei świętej nienawiści wszyst- 
ko co z Europy przychodz:, wydaje mu się szel- 
mostwem 1 jedynie dlatago, Ze z Earopy przy- 
chodzi. 

Najwybitniej zaś, demonstracyjnie wystę- 
puja z tą nienawiścią właśnie Marokaticzyey 
inteligentn, w szkołach europejskich wykształ- 
ceni, aby się uchronić od zarzutu, Ze od islamu 
odpadli; reszty dokonuje nieustanny napływ ży- 
wiołów fanatycznych z Algıeryi, Tunisu i Egiptu, 
które Maroko za ostatnią afrykańską wiary swo- 
jej strażnicę poczytują. Więc też wierutng nie- 
dorzecznością jest, chcieć dzisiaj na Maroko wy- 
wierać jakikolwiek wpływ moralny, choćby się 
tam niewiedzieć ile wytworów europejskich wpro- 
wadziło. Jax dalece są Marokańczycy swoją re- 
ligią zagwożdżeni, dowodzi historya tak zwanego 
tertibu. Sultan zamierzał, co mu się chwali, do- 
tychczasowe islamem wskazane mnóstwo podat- 
ków zamienić w jeden podatek umiarkowany, 
progresyjny, tak zwany tertib. Ale wysysany do 
szpiku starymi podatkami, ciągle przeciw ich po- 


O. Seiler przemawiał na temat „Kościół i kwe- 
stya socyalna“, zastanawiając sie nad rolą Ko- 
ścioła i etyki katolickiej w walkach społecznych 
ostatniej doby. 


borowi zbrojnie buatujący się lud, nie chciał nie 
slyszeó o tertibie — 1 przemocą dobił się przy- 
wrócenia dawiiych, daleko uciążliwszych cię- 
Żarów. 

Ale jakże zniewolić Marokańczyków ? O 
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Nakoniec zabrał głos kardynał 


taniach ze starszymi, do młodzieży. Otaczał się 
wieńcem młodych dziewcząt żartował z niemi, 
cieszył się ich naiwnością, niedoświadczeniem, 
ich małemi tajemnicami i zazdrostkami i lubiał 
je zwodzić, opowiadając im wielkie historye o 
małych rzeczach. Smuciło go jednak, gdy spo- 
strzegał, że są powierzchowne lub niewykształ- 
cone. Pocieszał się wprawdzie zaraz, ze jeszcze 
są zbyt młode, aby mieć daleki wzrok i posiadać 
duże wiadomości, że nabędą tego z latami i z 
życiem. Ale byłby wolał, aby do młodych twa- ' 
rzyczek miały ostrzejszy rozum. 


się komuś niepodoba, moze odejść. Przytem 
jednak pozostawała zawsze kobiecą i w ruchach 
jej było wiele wdzięku. 

Rękę miała długą i wązką. Kosstownoéci 
na sobie nie miała żadnych. Jej suknia była 
elegancka, ale skromna, w przeciwieństwie do 
matki, która była bogato ubraną i obładowaną 
klejnotami. 

Mistrz ceremonii mógł teraz zbliska stwier- 
dzić, że pierwsze wrażenie w teatrze go nie za- 
wiodło: jej piękność leżała w profilu. Owal jej 
nie był tak pięknym, ale zyskiwał natychmiast 
ujmujący wyraz, gdy zaczęła mówić. 

Gdy teraz mistress Bancrost «sie podniosła, 
aby się pożegnać, stary baron był bardzo sdzi- 
wiony, że czas tak szybko przeleciał : 

— Pani już odchodzi ? 

Amerykanka spojrzała za zegarek i zawoła- 
ła z przestrachem: 

-- Ależ już jedenasta minęła | 

— Niemożliwe — odpowiedział mistrz ce- 
remonii. 

Obie panie pożegnały się szybko. 


(C. d. n.) 


Taką znalazł w miss Bancrost: wiedziała 
bardzo wiele i rozumiała wszystko, czego tylko 
w rozmowie dotknął. 

Oboje rozmawiali z wielkiem zajęciem i nie 
zauważyli, jak czas szybko minął. Jeszcze nigdy 
stary baron nie bawił się tak dobrze z młodem | 
dziewczęciem. Oczy mu się świeciły, podkrecal 
wąsy, gładził brodę, podnosił głos, opowiadał 
wiele 1 równie wiele pytał. 

Miss Bancrost patrzyła na niego spokojnie, 
otwarcie, swemi dużemi, ciemnemi oczami. Zda- 
wało się, że rozmawia dwóch mężczyzn, tak w 
jej odpowiedziach nie było owego zażenowania, 
które okązywać zwykłe młode panny, ani zakło- 
potania, by nie powiedzieć za wiele lub za mało. 
Jaką była, tak mówiła i tak postępowała. Jeżeli 
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wych, zatrudnionych w wielkich handlach węglem 
w Berlinie i nie wrócić do pracy przed załatwie- 
niem strajku robotników węglowych. 

_ Norymberga. Wczoraj i przedwczoraj straj- 
kujący robotnicy pewnej tutejszej fabryki moto- 
cyklów dopuszczali się wykroczeń. Wystąpiła po- 
licya, którą strajkujący obrzucili kamieniami, 
laskami i odłamkami szkła. Policya dobyła broni 
1 zraniła około 80 osób. Także kilku policyantów 
Jest rannych. Następnie zamknięto ulicę, w któ- 
rej znajduje się fabryka, kordonem wojska. 

Norymberga. O zaburzeniach strajkowych 
należy jeszcze donieść: 10 żołnierzy ma rany 
tłaczone lub cięte od noży, kilku żołnierzy ma 
mundury kompletnie zniszczone. Ciężko rannych 
umieszczono w szpitalu, Aresztowano pewnego 
19-letniego młodzieńca, który strzelał z rewol- 
weru w restauracyi do policyanta. 

Petersburg. Ubiegłej nocy zawalił się ka- 
mienny most Mikołajewski na Newie. Dużo ofiar. 


Mam powietrza. Sprawozdanie centralnej su - 
eyi meteorologicznej we Wiedniu i austryackich kolei 
państwowych. Dnia 24 sierpnia. 1206 roku o godz. 7, 


rano. Czerniowce ——, Tarnopol — —, Lwów +172, 
Stole —— Przemyśl ——, Jarosław -+190. Tarnów 
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KAUKAZ. 


W teraźniejszym, przełomowym dla Rosyi 
okresie zaburzeń wewnętrznych, wieści pów dzi 
wie zatrważające dochodzą niemal codziennie z 
Kaukazu. Nie zawadzi zatem pomówić obszer- 
niej o kraju tym i jego mieszkańcach. Kaukaz 
składa się z 6 gubernij, których miana są: Ba- 
ku, Jelisawetpol, Eriwan, Kutais, Stawropol i 
i Tyflis, dalej z prewincyj: Dagestan, Kars, Ku- 
ban i Terek i z terytoryum morza Czarnego. 
„Generał. gubermatorstwo! Kaukazu (tj. cały kraj) 
obejmuje 472.544 kw. km. tj przestrzeń o 165 
tysięcy kw. km. mniejszą od Francyi. Kraj li- 
czy 9% milionów mieszkańców. 

Ludność Kaukazu wyznaje przeważnie wia- 
rę mahometańską; jest dzielną i waleczną. Gdy 
kraj był jeszcze wolnym, Resya wielokrotnie usi- 
łowała go podbić. Skoro miecz nie dopisywał, 
posiłkowała się, na wzór Krzyżaków, orężem 
krzyża. Bezpośrednio przed zawojowaniem Kau: 
kazu Rosya przez długich lat 30 najeżdżała 
zbrojnie ten kraj. Wyprawy pochłonęły setki mi- 
lionów w złocie, A Co gorsza, miliony w ofiarach 
ludzkich. Gdy jedno plemię zdołano ujarzmić, 
powstawało drugie, trzecie itd. Przychodziło do 
układów, których atoli Rosya nigdy nie dotrzy- 
mywała, łamiąc święte przysięgi i uroczyste trak- 
taty. Wielkorządcy rosyjscy dopuszczali się naj- 
arokszych okrucieństw na narodach podbitych. 
Przewódców ich wleczono w kajdanach do wię 
zień, ludność obciążano kontrybucyą, młodzież 
silną i dzielną uwożono w głąb Rosyi, kobiety i 
dziewczęta zniesławiano i przenoszono do do- 
mów publicznych w Rosyi. A 

Ci, którzy pozostali w kraju, nie upadali 
na duchu: łączono się, organizowano, tworzono 
tajne związki patryotöw, a Rosya urzędowa trak- 
towała ich wszystkich, jako „bandy rozbój- 
FM a 

. ,40mierstwo rosyjskie grabiło i niszezylo 
ziemie kaukaskie ogniem i en. Put 
z dymem bory i knieje, palono miasta i wsie — 
ku urągowisku świata cywilizowanego! Na pogo- 
raetiskach wnoszono warowne strażnice (blok- 
hauzy), które szerzyły na wsze strony śmierć i 
zagładę. Jak za najazdów hord tatarskich, nie 
szczędzono bezbronnych kobiet, 


c starców, ni 
eci... 
Biada zbiegowi, który sie dostał w ręce 
moskiewskie! Gdyby go zabito na miejscu | 


lożnaby go uważaó za „szezesliwego“. Ale 
pe prawosławni „kulturtregerzy“ nacinali mło- 
ym  patryotom piety i stopy i w krwawiące 
rany pakowali włosień by rany pogłębiać. 
nik Co za szalone bole! Gdy który z męczen- 
Ten 7 przeżył te cierpienia, stawał się kaleką. 
PE opierał się na laskach, inny mógł się poru- 
tylko na czworakach, jak bydlę. Kaleki wy- 
Bon, S Rosyi. : Władze mialy przynajmniej 
é ną 20 więźniowie nie zdołają uciec i sze- 
a 5 W OWO, na kung „rzemiosło rozbójni- 
1 cie Żyli okaleczeni patryoci »kau- 
kascy o chlebie żebraczym. p 
Maturalnym porządkiem rzeczy akcya wy- 
cyę. Na okrucieństwa rosyjskie odpo- 
, Ujarzmione — okrucieństwami. Dla 
me znano pardomu, gdy jeden znich 


z zemsty. w ręce: podlegał srogim torturom — 


et trwalo szamotanie sie 
i "l kaukaskich z najazdem rosyj 
= Pla | bronili się do ostatniej kropli 
w Z a wieś, ostatnia osada występowała 
= A awya iin Broniono po bohatersku 
o on „l ziemi, Dopiero wtedy Kaukaz 
„uspokoi! 819°, gdy wymordowano, lub ujarzmio- 
no ostatnie garstki patryotów. 
Z odwiecznych siedzib. górskich pędzono 
całe plemiona na stepy, aby uprawiały puste 


y. W relacyach urzędowych pisano, że kau- 
RAW „nakłania się do roboty po- 


‚ Synów naczelników narodu umieszczano w 


Przez dzi 
dzielnych górali 


ich szkołach wojskowych. Tam wyuczano 
y własnej ojczyzny, narodu, języka, 
ie i K cya NET się, ale tylko w połowie. 
a: wiadaly lepiej językiem rosyjskim 
ri w głębi aa obcą wiarę i obyczaje, 
En te naj sero pozostała bezgraniczna nie- 


awis m. Gdy młodzi 
ujrzeli, w czasie wakacyj ojez i 
miga“ zapomnieli o naukach, jakie ve wish wane 
piano -w Petersburgu stawali się najgoretszymi 
patryotami. Jeden z najlepszych uczniów o d 
kadeckiej należy obecnie do przewódców powsta- 
nia kaukaskiego. p 

W dzisiejszej, arcykrytycznej dla = 
tuacyi, Kaukaz albo uzyska całkowity Mora 

urządzi się samoistnie, odłączając się od 
ciemiężniczej Rosyi raz po wsze czasy, 
A EEE 

Z WARST AWTT 
(Poczte.) 

— Rozporządzenie gen. gubernatora Skałona o 
odpowiedzialności osób, kvire były świadkami zama- 
chéw i nupudów, opiewa: Ażeby zapobiedz gwałceniu 
porządku państwowego i bezpieczeństwa publicznego, 
w uznepiu, że konieczne jest zlotenie odpowiedzial- 
ności na te osoby, które będąc świadkami zamachów 
na czyjąkolwiek osobę lub majątek, uchylają się od 
dania pomecy poszkodowanemu, o ile to uchylanie 
się nie może być usprawiedliwione zagrożeniem ich 
życia lnb niezależnemi od ich woli, zasłngującemi 
Na uwzględnienie, okolicznościami, oras uchylą się 
od sakomunikowania władzy właściwej tego, co jest 
im wiadome 0 osobie przestępcy lub o okoliczno- 
ściach, przy których nastąpił rzekomy zamach, o ile 
Przeciw nim me zostanie wdrożona sprawa karna o 


studenci raz 


uczestnictwo w dokonanem przestępstwie — postana- 
wiam: na zasadzie $ 1 art. 19 przepisów stanu wo- 


jennego, winnych działań rzeczonych skazywać, w |! 


drodze aaministracyjnej, na karę do trzech miesięcy 
więzienia lub twierdzy, Postanowienie to rozszerza 
się na wszystkie gubernie Królestwa polskiego i na- 
biera mocy obowiązującej po ogłoszeniu go w drodze 
urzędowej, Nakładanie kar, wynikających z tego po- 
stanowienia, polecam pp. tymczasowym generał-gu- 
bernatorom. 


y — Charakterystyka Warszawy x ostatnich dni 
jest krótka: Stan wojenny w całej pełni, strzały roz- 
brzmiewają każdego dnia, 

— Do władzy duchownej rzymsko-katolickiej 
wpłynęło kilka sażaleń, że patrole wojskowe podczas 
rewizyi na ulicach nie czynią wyjątków dla księży, 
którzy z tego powodu starają się nie wychodzić na 
ulicę, aby uniknąć zajść poniżających dlaich godno- 
ści. Dodać należy, że duchowni prawosławni na mo- 
cy rozkazu jenerał gubernatora wojennego rewizyi nie 
podlegają. 

— Z powodu coraz częściej zdarzejących ele 
rabunków w sklepach, kantorach itp. jeden z ku 
pców warszawskich podniósł proj kt utworzenia sga- 
moobrony na zasadach neetępujących: Oto każdy 
właściciel sklepu winien przyjąć wożnego czy stróża, 
który obowiązany będzie przez cały dzień dyżurować 
przy drzwiach sklepowych. Woźny ten powinien być 
uzbrojony, sklepy zaś, sąsiadujące ze sobą powinny 
być połączone dzwonkami alarmującymi, aby w razie 
napadu bandytów, woźni z sąsiedztwa pospieszyli na 
pomoc. Tym sposobem każdy sklep będzie mógł być 
broniony przez 6 do 10 ludzi najbliżej siebie prze- 
bywających. Aby zaś bandyci, alarmując jeden sklep, 
nie napadli na inny, w chwili, kiedy woźny pospie 
527 z pomocą, sklepy zaalarmowane dzwonkiem po- 
wiway być w tej chwili zamykane. Wydatek kilku- 
natu rubli na miesiąc nikogo nie zrujnuje, 8 zape- 
wni całość Kasy. Sprawą ma się zająć urząd star- 
szych zgromadzenia kupców i wyjcdnać u władz po- 
zwolenie ua uzbrojenie służby i z drugiej strony zo- 
bowiązać kupców do akeyi wspólnej. Dotychczas 
przeciw bandytom żadnych środków nie przedsię- 
wzięto i ci w najlepsze grasują, bawiąc się za zra- 
bowane pieniądze. 

— Na prowincyi szajki rozbójnicze dochodzą 
do coraz większej zuohwalosei. Rabują jnz nie tylko 
dwory wiejskie i kupców na traktach publicznych, 
ale nawet chłopów, 

— „Kuryer warsz“ opisuje następujące 
dwa napady w Otwocku : Pierwszy raz o 8 po- 
południu kilkunastu ludzi uzbrojonych w rewol- 
wery wtargnęło do budynku pocztowego i zabrało 
około 60 rubli gotówką, będących własnością 
osobistą urzędnika, oraz pewną ilość marek 
pocztowych. Drugi napad wykonano o godz. 11 
wieczorem na dworzec, w chwili, gdy na stacyi 
stał pociąg towarowy, a w bufecie stacyjnym 
i w pobliżu dworca było wiele publiczności O 
godz. 10 m. 40 niewiadomi sprawcy daliedwa 
strzały rewolwerowe do stojącego na peronie 
żandarma, chybili jednak. Żandarm umknął, 
wsiadł do pociągu i pojechał w stronę Warszawy 
po wojsko. .W kwadrans po odejściu pociągu 
przeszło 20 uzbrojonych ludzi napadło na dwo- 
rzec, do którego na wstępie dali kilkadziesiąt 
strzałów, poczem wtargnęli do kancelaryi dy- 
żurnego pomocnika zawiadowcy, żądając wydania 
rewolwerów i klucza od kasy. 

Następnie znajdującego się tam drugiego 
pomocnika zmusili rewolwerami do tego, że za- 
prowagrt ich do mieszkania zawiadowcy. od 
tórego zażądali klucza od kasy stacyjnej. Mając 
przyłożone rewolwery do 
oddał klucz napastnikom, którzy otworzyli kasę 
i zabrali 600 rubli. W dalszym ciągu udali się 
do kasy biletowej i zabrali cały dzienny dochód, 
a następnie wtargnęli do telegrafu. 

Gdy jedni operowali w dworcu, inni na 
peronie trzymali w szachu pod grozą rewolwe- 
rów całą publiczność i całą służbę. 
stojącego na dworcu pociągu towarowego War- 
łamow ze strachu zaczął uciekać, wówczas na- 
pastnicy dali do niego dwa strzały i zabili go 
na miejscu. Cały napad trwał kilkanaście minut. 
Załatwiwszy się, sprawcy dali w różnych kierun- 
kach kilkadziesiąt strzałów i rozbiegli się w lasy. 
andarm z oddziałem Żołnierzy przybył już po 
napadzie. 

Napastnicy byli to prawie wyłącznie Żydzi 
młodzi i mówili tamaag polszczyzną. Część ich 
była zamaskowana. 

— W Siedlcach we wtorek po rzuceniu 
bomby, która zabiła policmajstra, przybyło na 
miejsce zamachu wojsko i zaczęło strzelać zaró- 
wno wzdłuż ulicy Pięknej, jak i do szeregu do- 
mów, do których następnie wtargnęli. Rezultatem 
strzelaniny było zabicie 4 osób a poranienie 
przeszło 20, prawie wyłącznie żydów. Pod wpły- 
wem tych wypadków i pogłosek o zamierzonym 
jakoby pogromie, wiele rodzin żydowskich opu- 
ściło zaraz Siedlce dążąc ku letniskom pod War- 
szawą. 


skroni, zawiadowca 
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(Poosta.) 

— W Kownie mieszkańców posiadających 
broń wezwała policya do złożenia jej, jeżeli nie 
chcą się narazić na karę 300 rubli lub 3 mie- 
siące więzienia. 


Ostatnie wiadomości. 


Berlińska „Tägliche Bundschau“ jest upo- 
ważnioną do zaprzeczenia wiado- 
mości podanej przez „Morgenpost“, jakoby 
opracowywano w Prusach ustawę, zezwalającą 
komisyi kolonizacyjnej na wywłaszczenie 
przymusowe kaźdego majątku, jaki uzna 
za potrzebny do swych celów. 

Wczorajsze doniesienie „Morgenzeitung“ o 
zamierzonem dalszem uprzywilejowaniu komisyi 
kolonizacyjnej na koszt Polaków, dochodzącem 
aż do zaprzeczenia im prawa własności ziemskiej, 
wywołało żywą polemikę w prasie berlińskiej. 
Wszystkie liberalne pisma występują ostro prze- 
ciw temu projektowi. 


W Budapeszcie notują poglcske, że Wecker- 
le złoży w jesieni tekę ministra skarbu na rzecz 
Kolomana Szella. 


Zbliżająca się sesya parlamentu. 

Wedle wiadomości nadchodzących z Wie- 
dnia, prawdopodobnie—stanowczego terminu bo- 
wiem dotychczas nie oznaczono — zwołaną 20- 
stanie _komisya dla reformy wyborczej na 12 
września a parlament na 18 września. Poseł dr. 
Sylwester (niemiecka partya ludowa) pisze z o- 
kazyi tego bliskiego zebrania się rady państwa : 
Koniec terminu legislacyjnego obecnego parla- 
mentu przypada albo na 12 grudnia br., w któ- 
rym to dniu przed sześciu laty dokonany został 
wybór pierwszego posła, albo na 18 stycznia 1907 
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jeśli przyjmie się termin zakończenia wyborów, 
albo wreszcie na 31 stycznia, w którym to dniu 
1901 po raz pierwszy zebrała się izba posłów. 
Ustawa dokładnie nie oznacza terminu końcowe- 
go trwania rady państwa, a więc drogą interpre- 
tacyi oznaczony być musi. Przeciwnicy reformy 
wyborczej oświadczają się za najkrótszym ter- 
minem trwania legislatywy obecnego parlamentu, 
zwolennicy za najdłuższym. O ustawowem u- 
chwaleniu przedłużenia peryodu trwania tej 17 
kadencyi, nie wyszedł wniosek ani od rządu 
ani od żadnego ze stronnictw a podnieśli tę myśl 
tylko niektórzy politycy; nie znalazła ona jednak 
oddźwięku ze względu na niebezpieczeństwo pre- 
judykatu tego rodzaju. 

Komisya dla reformy wyborczej powinnaby 
— zdaniem dra Sylwestra — uporać się z przed- 
łożeniem o powszechnem głosowaniu już w ciągu 
dni 14 po zebraniu się a w połowie października 
powinnoby się rozpocząć drugie czytanie w peł- 
nej izbie..W czasie od września br. do stycznia 
1907 mają odbyć się jeszcze delegacye i to tym 
razem w Budapeszcie a około Bożego Narodze- 
nia mają być na krótką sesyę zwołane jeszcze 
niektóre sejmy. Mimo, że delegacye odbędą się 
w Budapeszcie, sądzi dr Sylwester, iż i wiedeń- 
ska izba posłów w tym czasie obradować nie prze- 
stanie, jakkolwiek plenarne zebrania muszą być 
rzadsze, aby posłowie i w delegacyach i w par- 
lamencie udział brać mogli. Delegacye niewątpli- 
wie potrwają cztery tygodnie. Niepewnem jest, 
czy austryacka izba posłów ma dokonać nowego 
wyboru delegacyj, czy też delegacya jesienna ma 
być tą samą, która była w czerwcu. Nie chcąc 
wybierać na nowo delegacyj, można się powołać 
na prejudykat z r. 1868, kiedy to ta sama dele- 
gacya, która w Wiedniu uchwaliła budżet na r. 
1868, następnie ponownie w Budapeszcie zała- 
twiła budżet na r. 1869, Wedle $ 10 ustaw zu- 
sadniczych O wspólnych sprawach ma być wy- 
bór delegacyj dokonany „corocznie“, a wedle ar- 
tykułu 12 węgierskiej ustawy delegaci „wybiera- 
ni są na rok*. Przy pomocy prejudykatu zr 
1868 możnaby twierdzić, Ze tym razem wybór 
delegacyj nie jest potrzebny, z tendencyi jednak 
ustawy zasadniczej widocznem jest, Ze dla ka- 
żdoroczneyo budżetu powinien być nowy wybór 
delegacyj dokonany. Delegacye, jak donosiliśmy 
już, maja się zebrać między 18 a 20 pa- 
ździernika. 

Zauważa nadto słusznie dr. Sylwester, Ze i 
izbie pinów musi być pozostawiony jakiś okres 
czasu dla załatwienia ustawy O reformie wybor- 
czej, którą ewentualnie uchwaliłaby izba posłów. 

Gdy d>da się, że wnioski naglace w izbie po- 
słów nie ustaog zupełnie i pochłoną wiele czasu, 
trudno rzeczywiście przypuszczać, aby w ciągu 
tak krótkiego czasu. bo niespełna trzech miesię- 
cy, sprawa tak ważna, jaką jest reforma wy- 
borcza, do końca doprowadzoną być mogła. 


Słoweńcy i reforma wyborcza. 


W Marburgu odbyło się onegdaj zgroma- 
dzenie dolno-austryackich Słoweńców w kwestyi 
reformy wyborczej. Referaty wygłosili posłowie : 
dr. Pioj, Grafenauer, Rosch i adw. dr. Brejt z 
Celowca. Zebranie uchwaliło rezolucyę, oświad- 
czającą się za powszechnem głosowaniem i 
równem, ale opartem wyłączanie na ilości ludno- 
ści. Dalejuchwa lono wyrazy sympatyi Słoweń- 
com z Karyntyi i wyrażono ubolewanie, że po- 
łudniowo-słoweński związek posłów za mało 
energicznie popierał w komisyi dla reformy wy- 
borczej żądania słoweńskie. Wreszcie protestuje 
rezolucya przeciw dokonanemu 12 lipca w ko- 
misyi reformy wyborczej podziałowi okręgów i 
domaga się zmian pod groźbą obstrukcyi. 


Telegramy i telefonematy 


z dnia 20 sierpnia 1906. 


Wiedeń. Minister spraw wewnętrznych Bie- 
nerth udał się dziś do Ischlu, aby złożyć cesa- 
rzowi sprawozdanie o kwestvach bieżących. 

Londyn. Angielski minister wojny został 
przez króla Edwarda powołany do Marienbadu. 

Berlin. Jedno z pism berlińskich donosi, 
Że cesarz Wilhelm wezwał już ministra Podbiel- 
skiego, aby się podał do dymisyi. To samo pi- 
smo twierdzi, 2e przeciw Podbielskiemu, jako 
piastującemu wysoką godność wojskową, ma być 
wytoczone dochodzenie honorowe z powodu jego 
udziału w skandalach kolonialnych firmy „Tip- 
pelskirch et Comp“. 


Z ziem selskich. 


Przed dwoma dniami prezydent ministrów 
Stołypin rozesłał do wszystkich gubernatorów 
w Królestwie Polskiem okólnik, polecujący im 
zestawienie dwu list: 1) obejmującej wszystkie 
osoby mające prawo wyboru na posła, 2) listę 
osób, posiadających czynne prawo wyborcze. 
Gubernatorowie na pierwszej liście mają pomie- 
ścić takie osoby, które w Dumie nie sprawia- 
łyby przykrości rządowi, na liście drugiej opisać 
dokładnie polityczną barwę i zachowanie się osób 
posiadających prawo głosu. Informacye mają 
być przesłane bezpośrednio do ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Termin do nadesłania odpowiedzi 
naznaczono po 14 września. 


W»rszawa. W stanie zdrowia Skałona, któ- 
ry zachorował skutkiem zamachu, nastąpiło po- 
ważne pogorszenie. Zapalenie spowodowane u- 
szkodzeniem błony bębenkowej w lewem uchu 
przeniosło się na błony mózgowe. 

Petersburg. „Rus. Słowa“ donosi, że kig- 
Żą uporczywe pogłoski, iż hr. Ignatiew nrzybe- 
dzie do Polski jako dyktator. 

Petersburski ,Towariszez* donosi, Ze w 
przeddzień zamachu na Skałona była jego dy- 
misya w Petersburgu rzeczą postanowioną; obe- 
cnie wskutek zamachu ma otrzymać tylko urlop 
czasowy. Następcą tymczasowym Skalona ma 
być Ignatiew, który otrzyma specyalne pełno- 


mocnictwo. 
Z Rosyi. 


Rąda ministrów. 
Petersburg. Rada ministrów obradowala 
ną wczorajszem posiedzeniu nad położeniem we- 
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dalej politykę dotychczasową, ściśle przestrzegając 
istniejących ustaw. Dalej postanowiono, aby wszys- 
cy ministrowie d. 14 września przedłożyli pro- 
gramy czynności swych ministerstw. Kwestye, 
które mają być rozstrząsane, będą podzielone na 
dwie grupy, mianowicie na takie, które wyma- 
gają uregulowania na drodze ustawodawczej, 
takie, które mogą być natychmiast rozstrzygnięte 
w drodze administracyjnej. Co się tyczy kwestyi 
pierwszego rodzaju, to do zebrania się dumy 
mają w tych kwestyach być wypracowane proje- 
kty ustaw. Wybory do dumy, mają w całej Ro- 
syi odbyć się w jednym dniu. Co do daty wy- 
borów rada ministeryalna nie powzięła żadnej 
uchwały. 

Petersburg. (P. A.) Minister dla budowy 
dróg postawił w radzie ministrów wniosek, 
aby zastanowić się nad tem, czy nie należałoby 
ma kolejach prywatnych w Kró- 
lestwie polskiem dozwolié używa 
nia języka polskiego w służbie we- 
woętrznej w stosunkach z osobami prywatnemi. 


Witte. 

Wilhelmshöhe. (Biuro Wolfa). Niepraw- 
dziwą jest pogłoska, jakoby hr. Witte otrzymał 
zaproszenie na dwór cesarza Wilhelma II do 
Wilhelmshöhe albo Friedrichshof. 


Rewolacyoniści i napady. 

Petersburg. W Esentuki, koło Piatychor- 
ska, w wagonie, przepełnionym pasażerami, zra- 
niono śmiertelnie kasyera kolejowego i towarzy- 
szącego mu Zandarma. Sprawcy zabrali 17.000 
rubli i zniknęli w lesie, wyskoczywszy z wagonu. 
W Kineszomie, koło Kostromy, zabito kasyera 
fabryki Bohatina i zabrano 28 000 rubli. W Iwa- 
nowie, kato Wozneseńska, napadnięto na kasye- 
ra fabryki Jana Juneńskiego. Sprawcy, którzy 
zabrali 30.000 rubli, uszli. 


Wrzenie w armii. 

Odessa W obozie w Morozówce wybuchły 
niepokoje wśród żołnierzy I i XII batalionu sa- 
perów. Odśpiewawszy Marsyliankę, urządzili żoł- 
nierze polityczne zebranie, na którem uchwalili 
nie strzelać do rewolucyonistöw. Oficerów znie- 
ważono. 

Na Kaukazie, 

Londyn. W Baku wybuchły powaźne nie- 
pokoje na tle strajkowem. Starcia strajkujących 
z wojskiem zdarzają się nieustannie. Strajkujący 
przerwali rury, przeprowadzające nafte z Batum 
do Baku, podpalili naftę, która się skutkiem tego 
wydobywa na zewnątrz i wzniecili pożar, który 
rozszerza się z szaloną szybkością i gwałtow 
nością 

W Finlandyi. 

Petersburg. (Pet. Ag.) Dla poparcia baro- 
nów niemieckich w Inflantach, którzy ucierpieli z 
powodu rozruchów, pozwolił car, aby baronowie 
podjęli zagranicą hipoteki na otrzymane od ca- 
rów Pawła i Aleksandra I sześć majątków w 
okręgu Wenden, obejmujących ogółem 25.000 
dziesięcin. 


Strajk w Hiszpanii. 
Madryt. Z Santander donoszą, że strajk 
się tam rozszerza. W Bilbao noe z czwartku na 
piątek minęła spokojnie. 


Powstanie na Kubie. 

Hawanna. (B. Reutera.) Powodzenie po- 
wstania zależnem jest od tego, czy przywódzca 
powstańców Guerra zdoła zająć miasto Pinar del 
Rio. Powstańcy zajęli już kilka miejscowości po- 
łożonych na południowy zachód od tego miasta, 
W prowincyi Hawana panuje spokój. W pro- 
wincyi Sana Clar powstańcy zaraz przy pierw- 
szych starciach z wojskiem rządowem rozprószyli 
się. Sprawozdawca, towarzyszący wojsku Guerry, 
powiada, że rozporządza on 2000 ludzi i zyskał 
sympatyę u ludu, ale niema amunicyi dostate- 
cznej, aby zająć Pinar del Rio lub też wytrzy- 
mać dłuższą walkę. 

Nowy Jork. (Biuro Reutera). Nieprawdzi- 
we są wszelkie pogłoski o jakiejkolwiek inter- 
wencyi Stanów Zjednoczonych na Kubie. Stany 
Zjednoczone są przekonania, że rząd kubański 
sam sobie da radę. 
| EEE 
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Małe wymagania, 

— Nie wyjetdiates nigdzie? 

— Niestety, mie. A bardzo wyposzynku po- 
trzebuję. Nie mogę jednak wynaleźć miejscowuści, 
któraby moim wyinsganiom odpowiadała. 

— QOzegoż właściwie szukasz? 

— Chciałbym miejscowości, któraby dawała 
wszystko, co daje Paryż, ale byla zupelme cichą, 
wznosiła sig na wyżynie najmniej 1000 metrów wy- 
sokiej, leżała nad morzem, miała uroczystości Bal- 
reuthowskie i karlabadzkie żródła, 
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Z rynków towarowych. 


Bank rolnicay we Lwowie. 
Lwów dnia 24 sierpnia. 
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów. 
Waluta koronowa- 

Pszenica gotowa od 7:50 do 7:70, pszenica na ter: 
mina 7:80 do 7:50. Żyto gotowe 550 do 5:70, żyto na 
termina 580do 560. Owies obroczny gotowy 6:50 do 
8:80. Owiec obroczny na termina 600 do 6:80 Jęczmień 
pastewny 5°75 do 600. Jęczmień browarniany 000 do 
0:00. Rzepak 00:00 do 00:00. Lnianka 000 do 000. 
Groch pastewny 600 do 680, groch do gotowania 
3.00 do 9.00. Wyka 5°60 do 600. Bobik 5°30 do 5:60 
Hreozka 00.00 do 00:00. Kukurudza nowa za 56 kilo 
000 do 0:00, kukurudza stara 000 do 0:00. Chmiel no- 
wy za 56 kilo 00-00 do 00:00, enmiel stary 00:00 do 
00°00. Koniczyna czerwona 45-00 do 55°00, koniczyna 
biała 40:— do 50—, koniczyna szwedzka 50-— do 
65*—. Tymotka 00° — do 00'—. 

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. nowy od 
86:— do 36:25. Spirytus paritas Tarnopol na terminy 
, spirytus paritas Tarnopol ekskontyn- 
geutowany 18:25 do 18'50. 

Cennik xlemieptodów w Krakowie z d. 
24 sierpnia 1908 r. w „Hali zbożowej“. — Tendencya 
niezmieniona. 

Pszenica biała od koron 8°45 do 8:55, biała tran 
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zyto ©— do 0— czerwona i żółta 8:35 do 845, 
czerwona i żółta nowa ©*— do 0-—, węg. 785 do 
8-10. Żyto kraj. —— do —'—, żyto dworskie 6:85 de 


6°60, we 615 do 6'85, tranzyto 0— do 0— węg 
660 do 680. Jęczmień browarny 0— do O—, na 
krupy 650 do 680, na paszę —— do —'—, tran zyto 
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0.— do -—%0. Owies 670 do 7:00. Proso zwykłe 000 
do 0:00. Tatarka 0-00 do 0 0). Bukurudza nowa 0 »—» do 
0—, stara 7:35 do 7.55. Cinquantin nowa 7'40 do 815. 
Cinquantin stara 0'— do 0'- Groch Wiktorya 10 50, 
do 11:50, zwykły 875 do 975, pastewny 0'— do 07— 
Fasola cukr. stara 17— do 19—, długa 12:50 do 13-00, 
krótka 11-50 do 120) perłowa —— do —— Bobik 
0:00 do 000. Wyka 0— do 0*—. Rzepak „jestenny 
1475 do 15—, tranzyto —— do ——. Siemig Iniane 
11:50 do 12:50, konopie 12:— de 12:56, Imica —'% do 
00—. Mak niebieski 32— do 34—, szary —— do —— 
Koniczyna nasienna czerwona -—'— do —'—, nasienna 
biała 00°— do 00°—, nasienna szwedzka O tame 
Esparsetta —:00 do —-00. Lucerna —— do ——. Ty- 
motka —— do ——. Otręby pszenne 4:60 do 437, 2y- 
tne 480 do 4:60. Mąka czerwona 5:25 do 5:60. Ofagi 
490 do 5:10. Sioma żytnia długa z opł. 200 do 24) 
pszeniczna długa 0:00 do 0:00. Mierzwa żyt. z opł 
do —'—, pszeniczna 0:00 do 0'00—. Siano zwy0% 
stare z opł. 1:60 do 229. Koniczyna pastew. 240 do 
2-80. Siano nowe 160 do 2:20, Soczewica 0000 do 
0000. Otręby rosyjskie żytnie 5:00 do 5'10. Ceny noe 
towane za 50 klg. 

Budapeszt dnia 25 sierpnia 1906 Kurs w koro 
nach i po 100 klg. Notowano pszenicę na październik 
14-24—14.26, na kwiecień 1482—14'84, żyto na paź- 
dziernik 12:12—1214, na kwiecień 12°60 do 12:62, 
owies na październik 1298 do 12:96, ma kwiecień 
13:22 do 13°24, kukurudza na sierpień 11:'86 do 1188, na 
wrzesień 11-80, do 11'82, na maj 1022 do 10:24, rzepak 
na sierpień 00:00 do 00:00. 

Oferty: na psz: nicę mierne, 

Chęć kupna: mierna. 

Usposobienie: spokojnie. 

Pogoda: pięknie. 


Z rynków pieniężnych. 

Wiedeń d. 25 sierpień 1906. (Telegram „Gazety 
Narodowej“). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 90 
po południu. Akcye austryackiego zakładu kredy o 
wego 66925, węgierskiego zakładu kredytowego 80750, 
Anglobanku 30825, Unionbanku 54500, Banku dla 
krajów koronnych 439.50, Bankvereinu 552:50, Boden- 
credita 1034:—, galicyjskiego Banku hipotecznego 
575'—, kolei państwowych 671:25, kolei połndniowej 
16850, tramwaju A B kolei Klbethał 
452---, kolei północnej 5475, kolei czarniowieckiej 
580—, alpiny 592'00, Rima Muranya 57459, praskiego 
towarzystwa ¿elaznego 279210, fabryki broni 58l:— 
tureckie tytoniowe 40400 galicyjskiego karpao 
Towarzystwa naftowego 5900, oblig. węg. indemnie. 
94-10, renta majowa 9915, austryacka renta koronowa 
99-85, węgierska renta koronowa 94:40, 56-let. listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 98'50, 4-pro- 
centowe listy banku hipotecznego 98°75, 4 i pół pro- 
centowe listy banku krajowego 10960, 5-procentowe 
listy banku hipotecznego 11100, 4-procentowe Banku 
kraj. 98'80, 4 i pół proc. Banku kraj 101-065, 5-procent. 
komunalne obligacye Banku kraj. —'—, 4-procentowe 
galicyjskie obligacye prop. 99-85, 4-procentowe galio. 
pożyczki krajowe z r. 1893 97:50, 4-procentowa po- 
życzka miasta Lwowa 9700, losy tureckie 161:75 mar- 
ki 11781, ruble 252 —, 5 proc. renta rosyjska z 1906 
r. 79'—. 


NADESŁANE. 


(Ża tę rubrykę Redakcya nie odpowiada.) 


=", U alg z 


yet Sphweizera jedwabie! 


Proszę żadać wzorów naszych nowości 
czaruych, białych albo kolorowych od Kor. 1'15—18— | 
za metr. 

Szcz gól ie: jedwabne materye na tualoty 
wizyt we, ślubne, balowe i spaoerowo, oraz 
na bluzki. podazyola etc. 

Sprzedajemy pod gwarancya trwałe jedwabne ma- 
terye wprost do miezzkania prywatnego x 
opłaconem portem 1 olen. 


Schweizer & Co., Luzern 027 (Schweiz), 


(Seidenstoff-Export) — Kónigł. Hoflief, e 
__ a 


Naturalny 
Züri) litionowy 


bon żelaza 


Salvator “2 


w elerpieniach nerek, pęcherza, dolegliwościach mo- 
ozu, reumatyzmie, goŚćcm i eukrzycy, tudzież w nle= 
¿ytach przyrządów oddechowych i do trawienia, 
Dyrekcya zdrojów Saalvatora w Preszowie (Węgry). 
Główny skład we Lwowie : Rudolf Weinreb. 


— Wyszły z druku i są do nabycia we 
wszystkich ksiegarniach podręczniki naukowe peda- 
goga Plato v. Reussnera do bardzo prędkiej 1 ła- 
twej nauki obeych języków w szkole i w Do- 
mu bez nauczyciela: Samouczek polsko-nie- - 
miecki, kurs wstępny, (Elementars), wyd. XXI-a; 
z wzorkami pisma 1 rysunków, oraz rycinkami (476 
fiznr), z dosłownem tłómaczeniem i  objaśnieniem 
wymowy po 240 h. Samouczek polsko-niemie- 
oki, I-szy kurs, XXVI-te wydanie 2°30 h. — Pol- 
sko-augielski, kurs I., wydanie XIII., 16, 36, 78% 
i 1:20 h. — Samouczek polsko francuski, lay. 
kurs, ed. VIII.360 h. — Z pomocą tych Samo- 
uczków uczy się młodzież i ogoby dorosłe od sa- 
mego początku konwersacyi, stanowiącej kwinte- 
sencyę z naukı obeych języków. — O nadswy- 
czajnej łatwości, praktyczności, użyteczności i taaio- 
ści Samorczków Reussnera, isiniejących przeszło 
lat 25, świadczyć moze 500.000 zwolenników jege 
metody i 2.000 jego uczniów osobistych. 

Skład główny w Księgarni Pelskiej, Aka- 
demicka 2, we Lwowie, 


lekarz-dentysta 


Dr. Emil Lateiner iia contrata 


telier z dniem 25 b. m. do sąsiedniej kamienicy 
przy ul. Kopernika 1. 7. 


nn 


Internat wychowawczo-n 
Dr, SZAMEDA 
we Lwowie przy ul. Hoffmana Opata bocznej 9 
pod kierownictwem doświadczonego lekarza i ru- 
tynowanego pedagoga przyjmuje uczniów szkół 
średnich. prywatystów i eksternistów. 


e ma ee 


aukowy 


7 
Ponayonat „Mignon“ 
przeniesiony na ul. Bad nich 3 


poleca pokoje z komfortem urządzone, światło e- 
lektryczne, łazienki w domu, wikt wykwintny. Po- 
łożenie w najzdrowszej okolicy miasta 


Do dzisiejszego nakładu naszego pisma ur 
łączamy prospekt domu handlowego Edwarda 
Urbana w Bernie, odnoszący się do zakupna lo- 
sów pożyczkowych i polecamy to zestawienie od 
lat 37 istniejącego domu bankowego Urbana 
chętnie uwadze naszych czytelników. 


Przyjechali do Lwowa d. 25 sierpnia 1906. 

Howe] Europejski. (Alberta Szkowrona). S. 
Zwolski z Bryńca, ks. J. Borzek z Humnisk, dr. 
Kiesler z Czerniowiec, P. Ahgarowicz z Żydaczowa, 
T. Kellner z Pragi, J. Zdanowiez 2 Borysławia, W. 
Reiner z Paryża, P. Landesberg z Kamionki, R. 
Pragłowski z Polanki, ks. Właszowski z Krakowa, 
dyr. Hahn z Wygody, S. Geppert z Kołomyi, ka. 
Sobota z Korościatyna, W. Strzelecki z Nowoszyw, 
dyr. P. Komoruicki ze Schodnicy, E. Frensl 2 Mi- 
chowa. 


FABRYKA ASFALTU 4 PAPY DACHOWE) — 


inż. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA” 
wów, UL. Św. MARCA L 29, 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po @ hl. od wyraza. 


Bulion 


teieły, parą gotowany, przewyborny, 
suifenveh seusch ir. 5— 6-—, 7-50, dls 
ahoryeh s m.aego drobiu 1 dsikiego ptar- 
ne 10 str. kilo. - Dwór Łapszyn 

y» 


po 


lat 35, s sskolg.zolnkzy 1, 


Ekonom, kilknn astoletnią praktyką 


w większych majątkach, poszukuje posady. 
Laskawe zgłcszenia pod S. B. poste re- 
stante Podkamień k. R ohatyna. 173 
i 

obszerne o 2 frontach, | 


s a 
Mieszkanie od pl. Dąbrowskiego) 


1.5 al. Cichej 1, składające się s 5 po- 
koi w pmterzo, zaraz do najęcia. Wiado- 
moth a deasrcy. 2 278 


560590000209" 
Niezwykła sposobność | 


i 


ostatnia sposobność 

~ 7600 sztuk tylko sir. 1'90. 
Wspaniały, 86 gods. 

wraz z łańcuszkiem, 

3-letniz gwaranoyą , 


Idący zegarek Anker 
okladnie idący, z, 
modna jedwabna 
krawatka męska, 8 chusteczki, pierścień 


barsztynem, scyzoryk, elegancka broszka; 
damska (noweść) wspaniała, lusterko, toa | 
letka, portmonetka skórzana, para spinekı 
do manszetów, 3 spinki do przodu, 3 
Rick „sabawne, wielka przyjomność 

a starych i młodych, album z obrazka- 
mi, niklowy ołówek 20 waänych 


pupdmloiee de ‚korespandencyi i jeszoje 
sztuk preedmiotów w domu ulesbę. 
dmych. Waayatko raem wras s Segar: 
kiem, który som tyle wart, koastuje sł 


skutek osiągają Panie przez uży- 


męski z imit. kamieniem, eygarnicaka J nternat 


Lwów, el. Ossolińskich 1. 11 (ka- 
mien:ca 
a kolay z 1 września, 
rublicsnych i prywatnych na stałe umie- 
szczenie lnb dochodzacyeh. 


J. Dąbrowski 
we Lwowie 
33 Hetmańska 4. 


cie angielskiego mleka ogór- 
kowege. Usuwa ono Lowiem 
z twarsy już po kilku dniach 
piegi, wyrzuty i inne choroby 
skórne, wygładza zmarssczki, ro- 
bi eerę — nie sskodząc skórze— 
białą, świeżą i delikatną Jedyny 


Winogrona 


na paryskiej i wiedeńskiej wy- § kilo deserowych winogron koron 3'80 
stawie znakomity środek, który 5 kilo ananasowych melonów » 340 
tak u nas jak i w Anglli wszyst- 5 kilo śliwek . . 2 « » » >.  „ 560 


opłacone za pobraniem pocztowóm 


kie inne środki piękności wyrue 
Giovanni Spamghero, Triest. 
60 ł 


gował. Jedna flaszka k 2°—, do 


tego prawdziwe angielskie mydło - 7 > 
ogórkowe k. 1.—, créne-ogér- — | ‘a A) 
kowy k,2*—, puder k. 2°— i 1°20. zu. ON >< 


Wysyłka przes pocztę: C. Ba- 
lassu apt. Badnpeszt, Erzsébet- 
falva. Glöwny sklad we Lwowie: 
Apt. H. Rubel przedtem Z, Rucker. 
Dalej nabyć można w aptece M. 
Schwarza i A, Goldberga w Prze- 
myśla. 91 2 


R. KRATOCHWIL, 


enle żelazne 
(Gattry). 


imienta 
Adama Mickiewicza, — 
dla uczniów szkół Średnieh, 


blowania, gon- 


wyrobn wełny 
drzewnej, piły 


ks. «Bapichy), okolne i do różn 


rozpoczynając rok 
przyjmuje uczniów 


Zorganizo- 


Najstarszy zakład w Cxeehteh 


10. ee za zalicekg lub Rz szenia i wpisy przyjmuje sig codzienniej w tej dziedzinie, Zastępców się przyjmie. 


dniam nadenłaniem należytości A. G 

Kraków, export zegarków sawajearsk. 40/10, i od 
edbierze 2 garniturów dodaje się 

gratis angielską brzytwę. 609 


= | CP nn E un. "> 
a An zek Ruch iągów kolej h 
tm uch pociagów kolejowye 
były tak nadzwyczajni, tanio sprzedawane, i 
iam tar 7 a Obowiązujący z dniom l-go maja 1906 roku. 

"rn wewne- | (Czas środkowo - europejski). 

trscem lutowaniem, or. 

om fevers, Gon POCIAG POCIĄG 

imen'al pneumatyki, = = 

u sdi ido. "op. | osob. Do inpia E posp. | onob. Ze Lwowa do 
wą a: ee rzetelna zwaran -| Toy? (un dvere ainar) ZALE (s dwerea głównege) 
eya, o kor. 105°—; s kołem wolno bie- | 330] — Plokan (Jass, Bukarezztn, Konstantynopola), Aydacsowa, Wo- Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warsz Pra 
anger Torpedo“ k. 24*— więcej. Uły- rechty (od 1/6 do 30/8 wł.) Delatyna (od 1/10 do 80/4 wł.), Karlsbadu, Koomyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Tania, 
wane rowery, bez zarzutu, kompletne k.| IB Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, Osudina, Serethu, Chabówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów) ` 
45, 55 i 75. Węże k. 4— i B'—; płaszcze | Radowiec, Dorny Watry i Suczawy. Ickan, (Jase, Bukaresztu, Konstantynopola), Körösmezii (od 1/5 
k. 550, 6, 8; tranenzy k. —-80; pompki m 231| — Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsba- do 80/0 wi), Kałusza, Serethu, Berhometu, Czudina 
ręczne k.1-—; lampa acetylaı owa = 3, du, Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza (p. Tarnów), Nowosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry ; 
4"—; esarlsoh k. 6°50; puszka karbidu k Jasła. Chąbówki, Zakopanego (p. Rzeszów) Krakowa, (Wiednia, Wroclawia, Berlina, Pragi, Karlsbadn) 
— ee ot Be lajer a 560 Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadn, Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mesö Laborega, Rym mowa, 
ore > o. un ; torebka trój- Pragi), Oświęcima, Wielicski, Orłowa, N. Sącza (p. Tar- Iwonicza, Chabówki, Mielca (p. Debise), orlowa, Wie- 


skombin, z kołem| 
k. 2:80; zwykły dzwonek k. —:80; oliwiar- 
ka k: —-20; pompa nożna k. $—; klipa 
k —:60; trsymadło wideł do latarni k. 
— 60, zamak do roweru z daño. k. 1:50; 
postument pod rower k. 2:50, rękojeści 
korkowe k. —-60; szczotka do roweru k. 
— 25; puszka reparacyjna k. —'80. Wy- 
syłka sa nadestaniem zadatku k. 15, resz- 
ta za zaliczką. Specyalny katalog wszyst», 
kieh istniejących akładowych czedei ro-. 
worn ta 30 h. markę. M. RUNDBAKIN, 
Wiedeń IX/T, Liehtensteinstrasse 38. 
Załodena r. 1875. Firma polska. 461 


Uszlachetnione 


Zboża krajowe 


Zarsąd dóbr Grodkowice, poczta 
Brzezie, poleca do siewu: 
2) Pszenicę ostkę Galicyjską w dwóch ga- 
tunkach, odznaczoną dwoma medalami 
ma Wystawie powszechnej w Paryżu: 
I) „Elita* pochodząca z najdorodniej- 
esych kłosów reką na poli wybieranych 


po cenie za 100 kilo kor. 18"— 
s _nBelekcyjna pierwsza  reprodnkcya 
a kor, 25 


ca e ada von Sachsen hodo- 
reprodukcya wka 
Square-Head i pszenicy AA sd A 
-o M en kor. 35 
IM) Żyto polskie mało wymagające: i -fs 
ne koron 22. Ceny eh A zię m. 
stacya Podłęże lnb Kłaj, Za worki doli- 
esa się cenę kosztu 563 


atan + 


Nowo otworzony 


magazyn i pracownia 


FUTER 


‘w kancelaryi 


Zakładu od 10 do 12 ranol 


3 do 5 po poładniu, 604! — 


nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, [wonicsa, Rymanowa, 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 

lokan, Osortkowa, Kalnasa, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 do 
30/9 wł. w niedzielę i rs. k. Święta), Körösmesd (od 1/5 
do 80/9 wl.) Serethu, Berhomethu, Czudina, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suczawy 

Podwołoczysk, (Odessy i Kijowa), Brodów 

Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kalussa 

Rawy ruskiej, Sokala 

*05] Stanisławowa, Żydaczowa 

Sambora, M. Laborcza, Sanoka, Chyro wa 

Jaworowa á 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlabadu, 
Pragi), Oświęcima, Zakopanego (przez Podgórse-Płaszów), 
Wieliczki, Orłową (p. Tarnów), M. Laborcza (Pesztu) 
i Chyrowa (p. Przemyśl) 

Kołomyi, Zydacrows, Potutor, Kórozmesh 

Resszowa, Jarosławia, Lubacto wa 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor 

Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny 

Krakowa, (Berlina, W rocławia, Wiednia, Karlsbada, Pragi) 
N. Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, 
Iwonicz, Sanoka, Ciyrowa (p. Przemyśl) 

fokan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszozyk, Wyżnicy, Kocmania, 
Nowosislicy (p. Zuczkę), Ssrethu, Radowioo, Berho- 
matu (w poniedziałek), Suczawy 

1:50|Saubora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna. [woniosa, Ry- 
manowa, Sanoka. Ohyrowa, Sianek 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 

SBB]Tachli (od 15I6 do 3019), Skolego, Drohobycza, Borysławia 

4:51] Jaworowa 

450] Bełsca, Sokala, Iubaczowa, Rawy ruskiej 

»2blKrakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Barlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Suchy, Kocmyrsows, Wielirsii, Orłowa (p. 

Tarnow ), Mielca (p. Debice), Dynowa, Chyrowa (p. Prze- 

myśl 

5:50 ae (Odessy, Kijowa), Brodów, Potator, Zalesscsyk, 

Husiatyna, Iwania pnstego, Skały, Koryczyniec, Grzy- 

małowa 

bob] lokan, Gydacsowa, Kalosss, Nowósielicy, Serethu. Berhomethu, 

Csudina, Brodiny 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
HERE owa, Zakopanego (p. Kraków) (od 23618 do 1519 
wł.), Orłowa (od 117 do 15,8 wł.), N. Sącza (p. Tarnów), 
Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwoni- 
cza, Ohyrows (p. Przemyśl) 

9:05 token, (Bukaresztu), Potutor, Ozortkowa, 

sielicy, Dorny Watry, pr 3 s 

9308 Sambora, Orłowa, Ń. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 

nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek © | 

— | 9368 Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 

i Karisbadu), Oświęcima, Wialiczki, Tarnobrzegu, Dyuo- 
wa, Lubaczowa, Jasła, Iwonicsa, Rymanowa, Sanoka, 
Chyrowa (p. Przemyśl) l 

Podwuicczysk, (Udessy, Kijowa), Brodów, Kopyasynieo, Zaloss- 
czyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna 4 

łuwccznego, (Pesatu), Katusze, Borysławia, Drohobycza, Xo- 
shawiny 


8:40) 


* 


Kórdsmezd, Nowo- 


— | 10-30] 
10:50 


lejarmia 1 fabryka machin — Kastelee 


machiny do he- 


tarki, machiny do 
wyplatania i do 


speoyaln, coléw, 


tę Beier am ches pendlówki | inno macbiny do obrabiania 
wano BAUXO przygolewaw o egza- ewa, — eni kno. — 
minów z klar I i II. szkół średnich. Zglo- de e a e a 


a | 


ri: 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 26 Sierpnia 1 


założone w r. 1850, urządzone z ‘naj- 
modniajsaym komfortem, w najpiękniej- 
szem 
jednak pólgodziny oddalone od Wfednia. 
adaje się do kuracyi wszelkich sła- 
bości wewnętrznych nerwowych — 
dia wyczerpanyeh 1 osłabionych naj? 
troskliwsza opieka i znakomite skutki. Ki 
Telefon: Mód 


Lekarz kierujący: Dr. Jéref: Weisz 


Miejsce kuracyjne 


906 Nr. 190. 


Wei | 


Crucizne 


na myszy pólnó, ** 
wyrabianą od.roku 1888.i.po 
wszechnie przes.PT. Odbioradw 
sa najskuteczniejszą uznaną, 
poleca i w tyra roku 


Apteka w Kozłowie. 


w Mödling. 


łożóniu Wiedeńskiego lasm — 


g 47. 
Cenniki bezpłatnie. 


i . sag ` P 1 e s 1 " M 
3,9972 A a a Ak 
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UCZENICE 


uosessozajaos do zakła- 
dów naukowych, 
znajdą najlepsze amic- 
azezenie w Internaele 
przy 
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lioeki, Oświęcima 


Tokan, (Jass, Bnkarosstu, Botuszan), Zydacsowa, P>‘utor, Kö- 
rhamesh, Czortkowa, Nowosielioy, Brodiny, Putuy, Dorny 
Watry (od 115 do 8019), Suczawy 
6:20] Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyosyniec, Hu- 
siatyna, Csortkowa 
6°55] Jaworowa 
130 Ławocznego, (Pessta), Kalnssa, Drohobycza, Borya awia 
Krakowa, (Wicdnia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Lubaczowa, Ohyrowa, Rozwadowa, Nadbrsnzir, Dynowa, 
Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków ud 25/6 da 


1519 wł.) 
3'35] Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlstadu), Sanokn, 
Rymanowa, Iwonioza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarno- 


brzegu, N. Sącza, Orłowa (od 1/7 do 15/8 wł.) Wieliczki, 
Oświęcima, Zakopanego (p. Podzórze Pł. od 2518 do 1519 wi.) 

8:55] Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymano«n, Iwonicza 

; Jasła, Nowego Sącza, Ortowa (od 1/7 do 15/9 wł.) 

Worochty (od 1/8 do 8019 wł, w niedziel; i święta rz. k.) 

Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Bechomethu 

Osndina, Badowiec, Suczawy 

10°45] Bełzca, Sokala, Lubacsowa 

10:55 Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Gray~.clowa 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyuzyniec, Qzort- 
kowa, Zaleszozyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Grzymałowa 

Ickan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Kalusza, Ozortkowa, Za- 
leszczyk, Wyżnicy, Kórósmezó, Kocmania, Dorny Watry, 
Suczawy, Nowosielicy i 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Kaılabadn), Ohyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Ohabówki, 
Zakopanego (p. Rzeszów), Wieliczki, N. Sącza, Dworów 

3:80] p awocznegc, Drocobyoza, Borysławia, Kałusza, 

3:30| Kolomy), Żydaczowa, 

"05 Rzeszowa, Lubacsowa, Chyrowe, Sanoka (p. Przamyśl) 

4'15] Sambora, Chyrowa, Sanoka 


6:00 


9°20) Ickan, 


g-is JS"Orowa t: 
„sl Podwolocsys 
6:25 Arena (Pesztu), Drohobyosa, Borysławia, Kalussa — 
635% Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Ohyrowa, 
| M. Laborcz (Pesztu) Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 
| Orłowa, Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcima 
7260 Rawy ruskiej, Sokala . 
9108) Stanisławowa, Czortkowa, Husiaty 14 
850g Podwoloosysk, Potutor, Brodów, Kopyozyniec, Skały, Iwania 
i pustego, Husiatyna, Zaloszczyk, Grzymałowa 
1005$] Prromyála (od 115 do 8019 wł.), 
10:40% Icken, Ozortkowa, Zaleszosyk, Deiatyna (od 1|6 do 30/8 co 
piedzieli i święta rz. kat.), Wyżnicy, Nowosielicy, Ber- 
homethu, Czudina, Seretha, Brodiny, Patny, Dorny 


t CEA 
10-519 = 2s alg a Hymanowa, (wonicza, Jasła N, 
Sączu, Orłowa, Zakopanego 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegn, Jasła, Orłowa, Wielicski, Chabówki, Zakopanego 
Stryja, Drohobycza, Borysławia 


11-60 
11:80 


Ja | Je kiy r A AAA 


we Lwowie 


ul. Akademicka 3, 


obok magazynu WP. Schayeröw. 
Poleca futra wszelkiego rodzaju i fasonu 
jake to: Paltocki, wierschy z baranów 
perskich, astrachanów, selskinów, palatyny, 
najnowage kołnierze fasonowe, zarękuwki 
damakja i dziecinne, czapki męzkia i dam- 
skie, kurtki i zarękawki myśliwskie. 
Fatra męskie 1 damskie misstowe i podró- 
ine, Preyjmujo również przerabianie fnter 
pod nowe wierzchy, Zamówienia s prowin= 
cyi przyjmuje. Ceny przystępne. 


Wydawca i odpowiedzialny 


Na dworzec „Podzamcze“ 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa) Brodów 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Hnsiatyna, Potutur 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
bodwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyesynise, Crortkowa, Za- 
lessczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, 
Grzy małowa 


„| Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopy>syn1e¢, Ozort- 
y kowa, Zalesaczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna 


siatyan, Czortkowa 
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa 
Podwotocsysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyosynieo, Za- 
lessosyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grsymalo- 
wa, Osortkowa N 
Podwoloczysk, 


Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Skały, [wania pustego, 
Potutor, Hnsiatyna. Zaleszosyk, Grzymałowa 


UWAGA : Fora nocna ozpaczons jest ramkami — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, 
ulustrcwane przewodniki, iozklady jazdy itp. nabywać można przez cały dzień w biurze miej- 
skiem ©. k. kolei panstwowych; pasaź Hausmana |. 9. . 


uf S 


redaktor Piaton Kostecki. 
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Winogrona deserowe 


jscia posada 610 
opłatnie do» każdej miejscowości wysyła 
jw 5 kig.-skrzynkach xa pobraniem. Gs- 
tanki mieszaur, kor. 3, „szlachętne k. 3:80, 


Kchnistrza: Sr =e En 


w Kasynie Narodewem we Lwowie. irabat. Bracia ngan Recz 

Reflektantom udziela bliższych. wyjaśnień Súdungarn. rę a Di 579 

sekretaryat Kasyna Narodowego przy ul. 

Mickiewicza l. 6, w godzinach od 3 do $. 
h ye ` 


| nv EET] 


Kwizdy Fluid 


FIA. 
Marka wąż. — Fluid dla turystów. 
Od dawna uznany jeko skuteczne, aromatyczne 
wcieranie, dla wzmocnienia i pokrzepienia ścięgni 
i muskułów ladskiego ciała. Praez tnrystów, ko- 
lurzy, jeźdzców i myśliwych używany z nadzwy- 
csajnym skntkiem dla pokrzepienie i wamocnio- 
nia po uciążliwych wycieczkach. 
Cena Y, flaszki k. 2°—, Y, flaszki k. 1:20. 


Prawdziwy do nabycia w aptekach. 
Iilustrewany cennik bezpłatnio 3 opłaeony 
przez główny szlad: Franz. Joh. Kwizda, 
c. i k. austr. węg, król, ramuński i książęco 
bnłgarski nadw. dostawca. Aptekarz ebwedowy: 

Korneuburg kolo Wicdnia. 15 


Z dniem 22 listopada 1906, jest do ob- 


Q 


Każde naśladownietwo i przedruk karano. —— 


Jedynie prawdziwy jest Thierry'ege balsam 
tylko s zieloną marką zakonnicy. Prawnie zastrzeżony. Od da- 
wna znany jako nieprześcigałony przy niostrawnotci, oałabieniu 
Żołądka, kłóciu, katarze, cierpieniu płac, influnay itd, — Cena 
12 małych albo 6 podwójnych faszek, albo jedna wielka fiaszka 

z patent. zamknięciem kor. b, opłacone. 543 


Thierry'ego centyfoliowa maść uznana jake Non 
plus ultra 
przeciw wszystkim zastarzałym renom, sapaleniom, skaleczeniom, 
wrzodom i bolacskom każdego rodzaja. Cena 2 cagielki k. 8:60, 
opłacone wysyła tylko za poprzedniem nadestaniem pieniędzy Jub 
za zaliozką: Apt. A Thierry in P b. Rohitach- 
Sauerbrann. Broszury s tysiącem oryg. listów dziękcz 
bezpłatnie i opłacone. Do nabycia w wielu większych aptekach 
i w medycznych drogueryach. 


„Allein echt“. 


Przez c. k. Rząd koncesyonowany 611 


Zakład naukowo -przygotowawczy 


do egzaminów w szkołach pnblicznych średnich, jako to: wstępnych, prywa- 
tnych i dojrzałości i tak zwanego „INTELIGENZ- PRÜFUNG“, 


ENSYONAT dis uczniów szkół publicznych i przygoto- 


wujących się do wymienionych egzaminów. 


Biuro informacyjne dla wszystkich spraw wojskowych 


emer. podpułkownika Karula Naskała Nahlika, 
Lwöw, ul, Piekarska 1. 37. Prospekty gratis i franco, 


RRNRRUWERRKRKKRKKKKKKRKKE 
Jan Jhnatowicz 


w Krakowie, Lwowie, Przemyślu 
iw Stanisławowie 


Prawdziwe MIKO ODÓTKOWE 14 


Prawdziwy Krem ogórkowy ! kor. 
Prawdziwy Puder ogórkowy I kor. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe 1 kor. 


do wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomite, 
ralne. Żądać wyraźnie tylko wyrobn 


IHNATOWIOZA. © 


DIC IN IE DE DIE DE DJS DE DE IAE DE UE IE II EREN 


arząd dóbr dr. Maryana Lisowieckiego, 
w Chłopicach, p. Jarosław, 


ma na sprzedaż, ile zapas starczy, do siewu jesiennego 


„pszenicę 
| Syberyjska 


‘bardzo wytrzymalg na mrozy, po 20 koron z workiem za 100 kilo 
| loco Jarosław. — Próbki na żądanie. 608 


2 PRUS 


sprowadzaną, droga, WODE SELTERS A, 
zastępuje w zupełności woda polecona przez Towarz. lekarskie 


alizaliczno słona 


zawierająca części składowe jak 


Woda Selterska 


K. Rząca I Chmurski w Krakowie 
ul. Św. Gertrudy L 4. 91 


IR Gléwny sklad we Lwowie w aptece J. Wewiör- 
L sixioge ul. Halicka: 


cs 
he 


z R nP, a] cw. E o 


prawdziwe natu- 
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Colo sseu Hermann 


przedstawienia w ogrodzie, w razie 
deszczu w odnowionej sali. 


1106 nowy program. 
W niedzielę i święła dwa przedsta- 
wienia, o 4 popoł. i o 8 wieczorem. 


Z drukarni i litografii Pillera, Neumaana i Sp. 


